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___________________ Dnia 26. Września 1848

Redaktor odpowiedziąny Mierowski w Bytomi».

(Chrystus powHedział: kochaj bliźniego twego, jak sie­
bie samego. Coż to przezlo chciał oznaczać? Oło że 

człowiek nie powinien żyć dla siebie samego, ale po­
ví inien kochać drugich to jest iie mu sif starczy praco vać 
dla dobra drugich, dla dobra wszystkich tych, co z nim 
:ia jednej ziemi żyją, i jednym mów ią językiem. Jeśli- 
bowiem mówisz: ja kocham moje żonę i dzieci, to zna­
czy ze gotów jesteś wszystko poświęcić dla dobra twój 
żony i dzieci, tak też jeśli mówisz że kochasz bliźniego 
twego, to znaczy: że dla bliźniego, dla współ braci two­
ich wszystko uczynić jesteś gotów A w czeinże to oka- 
zvjeeit tę r\irość bliźniego? Czyli to-medrsi, mniej wie­
dz łych ośw.ecatie? Czyli to pracujecie nad tem abv 
wam wszjslkim dobrze było? Bynajmniej, każdy z was 
z małym w gaikiem, dba tylko o to aby napasł swój ko- 
cnany żołądeczek, aby się upił w Karczmie, aby wziął 
jak można najwięcej pieniędzy— i koniec. O nie,' bracia! 
to nie po obywatelsku— to nie nazywa sie kochać bl.ź- 
biego. Jeśli chcecie aby Wam się dobrze działo, to 
idźcie za przekładem kilku gromad Szląska naszego, zclio- 
dzc-e ■ńe na wzajemna naradę, popytajcie jeden drugiego 
■o Un Wasi walmani (deputowany uï,kU:;? c ~Ui0 
Ua "os dobre albo nie? iflarajcil t aby szU/a po 
nolsk-i urządzoną była, aby do W as w urzędach po pol­

ali móv iono i pisano—kupujcie książki a pisma, ża skład­
kowe pieniądze, oświecajcie a nauczajcie jedni drugich, 
bo przez to tylko okażecie że dobrze życzycie dzieciom 

l Waszym, ze pragniecie ich szczęścia na przyszłość, że 
kochat ie swych bliźnich jak siebie samy ch. Oto w Po- 

' znaniu, zawiązało się Towarzystwo co się zwie Ligą pol­
ska— to jest będzie pracow ać nad tem aby pisać książki 
dla ludu polskiego, aby go ośw iecać, aby się razem wią­
zać a łąezy'ć do jednego celu aby jedni drugim moołi 
donieść czego im potrzeba, co od rządu wyjednać na-

fleżj. Otóż z tą ligą łączą się wszy scy wieśniacy poznań­
skiego i starych Prus, a i do nas przy szło zawiadomienie, 
które nam X. Szafranek przysłał, a które macie w prze­
szłym Nrze. wydrukowane,- kto więc z Was chce tro­
szczyć się o dobro drugich, mianować się pojęzyKu któ—
rym nu . ten niech się do nas zgłosi, a przystąpi do 
°MJ Ll 0 jest owarzj siwa. Z resztą kończąc, je- 
. .-ze r w Inne Chrystusa napominam Was, zbliżajcie 
się de ~oga, na którego obraz stworzeni jesteście, sta­
racie s.ę o mądrość. 4 mądrości i nauki tylko z wza­
jemnej narady, a z psim i książek nabyć możecie. Zróbcie 
więc sann lak jak Wam poradziliśmy, a powiedzcie i dru­
gim aby heż tak zrobili.

Przy tem upraszamy Szanownych Nauczycieli i ksieży 
íobrodzieiovv, którzy wiedzą bez wątpienia o swém wfel- 
iem powołaniu oświecania ludu; aby zechcieli wylłu- 

maczr c wieśniakom swych gmin, jak ważnem iest za­
kładanie po wsiach czytelni polskich które za pośredni­
ctwem gromad, z taką łatwością uskutecznić się dadzą.

Postępujcie Panowie podług przysłowia, które i dzieciom 
w szkole, i słuchacz m z ambon prawicie: “chcącemu 
nie ma nic trudnego“ „volenti nihil diłficille-1 — Á za­
ręczam Wam że wszystkiego dokażecie, a wtedy wdzię­
czne sć oświeconego ludu, będzie piękną a największą 
dla Was nagrodą.

Kozie (Co?el w Szląsku) Gazeta Szlązka dom .si z li­
stu z tego miasta pisanego, szczegóły ruchów powstań- 
cz;h h. i opisuje jak dalece poniszczono zamki szlacheckie 
gdzie przybjłe na popas wojsko, nawet drogi znaleść 
nie mogło do poniszczonych pokoi.

Beililł 22. Września. Na w ice-prezydentów zgro­
madzenia narodowego obrani zostali: Philips. Jonas.
Waldek, Unruh sami demokraci. Ministrami zamia­
nował Jkr. mość. tv ch których wam w przeszłym Nrze. 
donieśliśmy. Z leso więc powodu spodziewają się co 
chwila jakich nowych zaburzeń w Berlinie. Odbyła się 
tu wczoraj Wspaniała parada wojska przed jenerałem 
\\ rang.ein. Jenerał ten otoczony chmarą opderow .-ch 
paniczów, gdyby paw- przechadzał się przed wojskiem, 
a piiał nawet do Żołnierzy odezwę, która obužvfa bar­
dzo. dobrze my jlących Niemców. Na zgromadzeniu ludu, 
kléve się tu odbyło, znajdowało się przeszło 2t\siące 
żołnierz,, a to mimo że żołnierzom oficerowie z luden 
łączyć się zabraniają.

Frankfurt nad Menem. Walka krwawa która sie w 
tern mieście odbyła, miała za powod to: iż strona prawe 
uchwaliła zawieszenie brani w Szlezwiku (Stilstand) i 
inne też złe postępki strony prawrj przyczyniły się do 
ostatecznego zniecierpliwienia ludu. Powstało więc o 
godzinie 2. po południu dnia 18. b m. zaburzenie, woj­
ska heskie pruskie i auslryjackie zajęły miasto, walka 
krwawe trwała od 2 do 5 ciągle, z okien z barykad 
(zasłonek) lud uderzał na wojsko— o 5 zawarto na go­
dzinę zawieszenie broni—lud żądał by wojsko ustąpiło* 
i by się stała wola lewej strony— o 6 godzinie kawa- 
lerya heska, darmsztadzka i pruska udeża na barrykady 
piechota austryajacka miała walczyć mężnie — o 10 wie­
czór, skończyła się walka, wojsko opanowało wszy ilkie 
barrykady. Mnóstwo jest zabitych i rannych, między 
tymi wielu członków prawej strony, jak Anerswald i 
Lichnowski. Lud tak był wczasie tej poruszki szlachet­
nym że ani strzępka nikomu niezrabowauo; owszem na 
domach stały napisy: „Własność jest nienaruszonąJ 
Śmierć!“ Teraz wojsko zajmuje miasto, panuje cisza jak 
w grobie. Ogłoszono rozbrojenie mieszkańców i stan 
oblężenia. (Belagerungsciistaiid).

A u s t r y a.
^ icdcii. Ronge jest tu wtém mieście i mówi do lu­

du kazania.
Z Tr y est u donoszą, do portu tamtejszego zawinęły
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dwa francuskie okręty wojenne, nie okazały jednakże 
żadnych zamiarów nieprzyjaznych. W Wenecy. zape­
wne okoliczności podobnie także stoją.

G a 1 i c y a.
LymÍW. Raiia Narodowe Lwowska, rozporządziła w 

Mú Galicyi urocz; osć na ramiątkf wielkiego w dzie­
jach wvnadku, kiedy Jan 111. Sobiesk. kroi Polsm r. 1633 
dnia 12. Września tdnipsł 1 Turkami zwyci wo, 
OM,, , >h • « -'i - vv ,-ałe lifeio y, i Ir rna-
r w ohieżmb ^ «ai«*-»*» ,u i Kr0:

c »ł j Gal.cyi d.
VVrze:ni* z v/ieTktein pow«ydkicii ko»ctoi«ch n»- 

„..veu,, to. i ? «iknxafa p?âAq. Gwąnlye ««rodowe pol- 
diie. wystąpiły '> tym dniu w rafej p,, luzie — » c moż- 

, lirom p(M i fi kit. u, -o ., ’ **kU» P ■ r:v .
, .out!, rwwii d/i«iny. h Króle w i prz >dkó w ! ir kki* u«y 
N/'; zii ' / mV zupełnie o pobożnych l mslith

naszych.

nierzy pomieszczono w kwaterach po 5 do 10 i przy- 
bory wojenne jakoteż wozy amunicyjne ustawione tuż 
pod miastem.— Podług gazet rossyjskich rozciąga się 
linia ta od Rygi do Grodna, korpus fłówny od Geor- 
genburga do Połągi. Pomiędzy temi dw .a upejsc«) 
ustawiona na przemiany arly lery a i jazda. W Gefcrgęii; 
burgu oczekują jeszcze huzarów z Rossienia.

Wieść obiegająca o nowéj poruszce w Kra- 
L. - f“. ' o powiększoną bajdą, z wypadku Który

t? hm. miał iniejice w mieście żydów skiem Ka­
zimierza pod Krakow , ïn lezącym. Rzecz miała się tak- 
ii /.ofiiicrze jaeî y podług swego zw-yczaju, do-
pi-/rzali naduzy 1 zaczepiali żydów—ci zaś nie 

.1 cierpieć îyrh brutal łw, żołnierzy poczubiii i fca- 
gnety itn od obi

O cholerze.

TafrthW Przy *ćie nur- fi Marcina
^ônôl^âiâëÿ Krake e <e Kc-ciuf zr/.e. »-; i ni*"

• V,„ r„ V r.*^i tOU chlnpWW w •.gine:..
>*l4SJi. lu jjatki. 1 II S/Wt. lier, - T; çodiùk Ci«J*yd- 

p! . ,-fyin jui uuMryjackiai <Sr u.rl»a formulo S*Q 
rwordya imrodown

C / 1. v

Yrkołaj rozsełu swoje • toishr od gran;c do granic i
prr.tz t° gd'‘ nu rÇjjaoioi rodu ,lun/ i .'choler,■
MW5U0»I. l nafl na . szet • góinii 0. •hTlfcfUwŚt
I Kozia f ■ . , z. niïlîwe febry a to t*' a
sujące że K 300. 1, V 1 tjO. , r:ł(|

« sob!U* v i. 1 pi.
vlôwia/ 1' G., niu Rad y Na; odow•ój I.V.V ' li t

•»ł aj on’ra« lisiuy 0 Subi*" r fUUI j teroz obszernidi -a»; s

{wg, ' ut'.,' ,i le : ' , ; szło P' pat
duj >1 n z sollt uli duui. Kt ru j.r * *.- * * -■ CeMFM > "•" " 
r.ienie więź iiow nuskicl* k!i r*y .. us^tûVch »aVunanioch 
udział in 1 i- R- ,•. «<•;. ’ t« : : iś'< " • '' ic'W«
I rrlęd taci;. : f f - . ........ J * '-n'’ ! ,ecWne

Wtocii y.
M,j>uiaii20 w iz.. . t • • 1 ■ .w.
■IM-- cisza, spuslos. ' ' ' 1 .

jożdzajł z tego miasta, n / . . .u l, -
>l/ki. ubędzie miał dobrą ;
; ty ż >sztow nosci.

L) Mesenie są takie wiadomości i; 'huh. d i
krwawej walce 1 Lombardów aniu prawie ..

« Neapolilańczycy w gruzy obn WtedySy
vil.,!,i, ustąpili z miasta zostawiwszy w u. «>'. •. 
oj p. dsypli prochu. W chodzą więc z tryumfem Nea- 

politai ycy do zdobytego miasta- a tu proch wysat za 
Jťaze wojskiem resztę zwalisk zniszconego grodu; po- 
czem jeszcze krwawa rzeź nastąpić miało. 1 dito! 0- 
kropne dzieje przynosi nam wiek 19. walki braci z braćmi, 
ludu z tyranami, walk takich mato znajdziesz nawet w 
starych dziejach barbarzyńskich czm?ówr. Leci. są to 0- 
statnie śmiertelne podrygi tyranów— są to chw e ich 
konania, choćby miasta w gruzy, a Europa w emętarz 
przemienić się miała; pow sianie wolność praw dziwa, a 
prawo S. Cbrysiiiř-a będzie prawem wszystkich ludzi!

Polska.
Varszart a. Podróżni mów ią: iż wojsko stoi tu w v el­

ki em wojennćm przygotowaniu— armaty pozataczane z 
zupaloneiiii lontami, nie wiadomo dla czego to wszystko.

Od granicy Rossyi, 6. V rześnia.—Zapowiedzia­
ne niedawno wojsko przyszło do Georgenburga, i roz­
łożyło się w okolicy Z Georgenburga przez Poląsre do 
pt »i jak wieść niesie 40,099 łudzi przybyć miało. Zoł-

niU* CK; o. mut:
n : *<1. , t wski. •,■«• był to król ■ — ' o rassy

. 1 ,, , ,7 by • ’ Oe byt 01
setin* ł . y^iin i Jfijk.i drudiy ; że »1% b *1 arze. a 1 by 
i ' t r m* di n. go sobie i'olat 1 a król; \
bnili. 1 rslifo sie ta > rządów, żr lurkóyy' u 
r, , , , 4 , zawojować, a sw'uje za-
b.ibiuiy zainiaśl '.w 1 . u. w, »wadzić. Ci więc Turcy 
dostali sie je/, w * -i 1 E ‘opy, to jest do Vie- 
pr ,, i i :k w niewoli przez dwa
; 4 .s ;i f •.") trz-mnii u.cy bronili się jak mogli, alę

,1 v : ! sił^Turków zmódz potrafili,
w .. V'Pi w Nv it liu jak w grobie, azmiłowaniŁ
Boskiego w '. ;li. Nie tylko Niemcy, ale cała Europ 
7j1 ],i8 -o srogiego nieprzyjaciela. Wszyse w^ę1

ocarze a nawet Ojciec S. Innocenty tylko u łki 
spoglądali bo tam nadzieję całą w idzieli. Jęli _■ d 
Sobieskiego pisać listy a słać postow z prośbą abv »cl 
ocalił Przybyli więc do króla polskiego posłow e ?ien 
wszystkich, a byli tam i Francuzy, i Niemcy 8<lflzcc’ 
i Moríuviaki. a‘nawet poseł Ojca Św iętego, 
wszyscy uklękli przed Sobiew skini. 1 wołali 1» r 
tuj Wiedeń i Chrześciańsiwo." Niedal się dł»g< pru« 
Sobiewski, kazał im wstać i rzekł: ..Nie ją ale L • p' ze 
rece moje ocali Was.“ I jął zbierać około si- ' . - k
ze wszech stron Polski. A gdy juz zebra oko., dl 
tysięcy, ogłosił wyprawę,— ale nietak on śęh" F°* 
jak to dziś w Niemczech c/y nią— zac/ął « 
Dominikańskim kościele w Krakowie odprawiono l . n ■ 
król sam służył kapłanowi przy tym S.obrv.í - ,1. 1 \ 
nabożeństwie w imię Boga wyruszył.- Gdy , 
WjedViienn strach padł ita Turków jalt zdała .j«( 
stać polskiego króla. Zawołał: Je nam, , , »m . 
Pana zastępów niechaj będzie chwała“! i uc 
przyjaciela. Atu, gdyby cudem, przed garsllu I 
ucieka wojsko pciężncgo Turka W.edeu rz...
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vli.twti osw'obodzonel A była też to radość w calem 
swiecie. a w Wiedniu- Niemcy kwiatami siali drogę zwy- 
cj acY priiez listem swym składał dzięki Poląkom, a 
oto- Tarko startą została na wieki- i do ląd Turcy
Sż- - :n nawią o Sobieskim i jego potędze. Sobiewslu,

>»*\citslw.e. udał się najpierw' do kościoła, gdz e 
Wzekstwo się odbyło, i zdobyte chorągw î Boga zło- 

LY{ w ofierze Do dziś dnia stoi jeszcze pod W iedniem
«'.moik na pa.»»»sutfe'' Sobifiwski«4JQ Rl',ł sk looio.o-^ 
o«. ] ; AC ‘ -di r 1P'- >ïy >
j,;o c io Polaev. ci. bodem uczcie tej ue
nożem^ ‘o przyna mu \ v pomaieni m .« Po­
mieć iroia lege narodu. d< V • - wszczem. a
ne czasat t należeliśmy. I eoz za wdzięczno Nu i. y 
dochowali Popkom za on czyn szh cheln'? lt za ‘ię 
ß re, ni ‘t w n< nniei o léui— rozszarpali au 1 mo­
dne Pol ' • jahb’ konie lub 1 ; ' tzdiui

Wzajemność Mowiauów.
Wzajemność, najśliczniejszy kwiat. 

Pięknie się Słowianom rozwija:
Niéin zdobi się uczony świat.
W niera się promień Boski odbija. 
Stulecia w morze wieczne wsiąkły, 
Jak Słowian rozproszono narody 
Port ohi'orr' ’8C7inern id 'pklv.
Otiecjii ! biedną i ('* V

tnie1:7 bić

Zakwita spółectii i at 
Chmury oman piemż*jn„
Drga i nv < m życ o ui S 
Milknę «po . svvëry usU^ą 
W mg! . iie tęp piwne,
N«ro \ian jedną I tu .» duszą.
Nan* t fr.iWem święcą wj* .i-zenie.
Przevjjilo.v błędnych ot i.<

Pricd 
rs* rtsi ys 
i ul ubię

łm
IlittAÔj.

'ęawTziwŁ.
J!li

to j
.i« i 

i o 1
SjlfW"! Jid/rlł. H
n>n. .i .

, wiete

Powia tU
• ki i>Si>‘ <’ lif OCd • '‘-Oli
u \ u’ v ,ski liol -la ■' 

v al zny A í»y 
ć r:ętćż dobra.

.. i ip za jmjiiu , b*«
z kmiotkiem, wie:1 ;imvm żvij
;bngi cli '’
ze ! Biüliii] Pra:ri

■T II 11*< Á

my tu te-
iV ielki albo

Jtfúf
rftpS
król prawifei
o Ci., V W Zt i’*î
*■/,% do Polski i. —» J

î i r i. hfff- 
\ lat dbal i 

i ( u 'ii. S 1
irdy

Poduiac - araiiüa die
P ni zł enia

i»ftnrz Si j < 1.: woń,
/ ■ da. 'lia.
Tftk : J'- 1 i ■■ 0 • • !f
.Kk<j r 11 się wznoci.
Przvjiiï, i kuy kl • . snują, 
Któr* (iisi'ina »wilia i - si

1

i'r.jt łódce do Prus przy echal, które i<-;czi < 
p. Łkom pngnńsl i ię hl niały. to Pri

kr-Ó

iecfcże v i ] tkny jkwiact

tvg< !ń-kupa zamordowali« n*sz żądał
Pn;soków a!»v .ałc nncgv» S. Bis! a a.K

Pru
vlny

ev niecbeiel tego uc»yi)iï J '
j.n.s ; a po *edzy ul 1 w . . '•

ia v e żądali ab» ty 1 ile oöoiww
riiłc 3../ i*. Zwożą więc ze wszech itr».»« «M», *
droïie i an.icf - ' • Szląza-y nie m*ło tych r w; o 
k. ;c( nawieźli. Zwo*;» a zwo.u; a\ / - ; -Ir 
pr wijw/i ie j dna biedna v - w i .* 1 S/.ą^ka,
a kiauzie na one wagę drouiiy pieniążek. Zchałasem u - 
padają wagi. a s^ał się cud—pieniążek ten zaważył ty 13 
ile całe święte ciało. Zabrali sobie więc liapowrót złoto, 
a zawstydzeni Prusacy święte ciało oddali, i wielu icn 
też zaraz do wiary świętej się nawróciło. A Bolesław 
z pobożnym ludem zabiera ciało, a do Gniezna 33 iezie 
gdzie wspaniały a bogaty buduje kościół, BvCťete zwłoki 
w srebrnej trumnie osadza, i Arcy biskupowi pilnov\aćje 
nakazuje. Tak też ieszcze do dziś dnia to święte a cu­
dami \3sła\3';one ciało 3V Gnieźnie pozostało. Dowie­
dział się o tein Otton 111. Cesarz niemiecki a przyszedł 
do Polski Wielkiego króla Bolesfav» a od3viedzic, a dzi­
wił się jego potędze, \3ielkości. ludzkości a szczęściu 
jego poddanych—piechotą a boso szedł do Gniezna od- 
3\iedzić Święte ciało— a wdzięczny' Bolesław owi za kró­
lewskie przy jęcie, odjeżdżając złotą koronę na pamiątkę 
nin darował.

Czytając one dzieje, możecie się wiele dowiedzieć 
ja'» to Ś3.ietnym a bogatym był kraj nasz przed laty. 
Która gromada chciałaby znać te piękne dzieje, może so­
bie przez nas lub przez księgarza, zapisać z Poznania 
lub z Kral owa, książkę: Wieczory pod Lipą opo­
wiadanie Grzegorza z Racławic, gdzie wszystko 
lo jest opisane, kosztuje 5 złotych.

Niech 
By ii .v

• KTr

Pienie Sf 1 ■11 ■’1 : ue
Xi'jl.nic chuj zdi 1 iwittf,
I gièch będzie uy/ct- iiwior 
\ i t ïh ? y j u w s ' o Í • j p ’> my śl n o r cl !

s ' a w j♦. "o przel ; w a v. i efci 
|f j dusiło '/.częśiiWi)sv. 

uczą] go z Twéj. Hożo. opieki.
J. Lompa

- w t..i-zt/yz. ], w og.dni u i
rozumie sie te kraje, gdzie ino\va Słowiańska j.'0' zvv 
kła; od której pochodzą dyalekly (narzecza) gf vi 
Rossyjski, Polski i Czeski, prócz wielu mniej c szerny* 
Tym sposobem Sfowid.iszczyzna rozciąga wzd od 
rzeki Elby (Lub) w Niemczech aż dogra ę Syberyi\ 
Azyi, a od morza Bałtyckiego aż .do Adryatyckiego mo­
rza. Żaden język odkąd dzieje ludzkie są znajome, nie 
był tak obszernie mówiony. W bliższym znaczeniu przez 
lud słów iańskim języ kiem mów iący, po nad morzem Adry- 
atyckiin osiadły a przedtem podzielony miedzy Austryą. 
Turcy ą i Wenecyą rozumiemy.
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Pełnu myszy, kara boża!
W Polanów ziemicy;
Glod doskiera, lud wymiera. 
Choć w Knuszv. icy . na stulicy 
Dość chleba i zboża.

Przyszli święci janiołowie 
Do króla Popiela,
1 głodnego, ubogiego 
Ludu z nimi wiela.
Lecz królestwo nic nie dali,



128
»vx

Jeszcze wyłajali.
Poszli świeci janiofowie 

Ż nimi ludu wiela;
Głodno, chłodno, idą z miasta,
A wyszedłszy w pole,
Widzą chale niebogate,
Lecz że bocian na stodole,
Wstępują do Piasta.

Piast gospodarz gości wita,
W dom wprowadza, za stół sadza.
Kto i zkąd nie pyta.
A Rzepicha gospodyni 
Jeść i pić przynosi, 
ito wziął inało, wnet przyczyni,

I prosi a prosi.
A gdy naród wciąż napływa,

Wszystkim rada, wszystkim szczera.
Od alkierza drzwi otwiera,
I co ma rozdaje.

' oraz nowe, głodne zgraje 
Obiegają dom dokoła,
Jedzą, piją: nie ubywa,
Zawsze pełne misy, dzbany,
Bo dar boży, wciąż się mnoży 

Bacząc na to lud zebrany 
Jednogłośnie woła:
Kołodzieju! dohrodzieju !
'^dnujAi; nam, panuj!
A ly ludu, pomny cudu.
Szanuj Piastów, szanuj!
Oj będziem ich szanowali,
Byle dobrze panowali.

I jakoby wjdzień wesela 
Gody się zaczęły,
\ myszy z całej ziemifcy 
Gopło przepłynęły.
I w Kruszwicy, na stolicy 
Zagryzły Popiela.
Odętego to Piasta wywodzili swój ród, książęta i kró- 
vie co nam na Szląsku tyle wieków panowali. A 

.iymali ci Piastowie Królowie polscy z ludem, bo z ludu 
Î owslali, to też pamiętali o ubogich wieśniakach, i do- 
;brze było Ojcom naszym za ich błogich rządów.
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Przysięgamy się ku chorągwi wolności, bo kto wolno­

ści niechce, niegodzien jest nazywać się człowiekiem. 
Przysięgamy się ku chorągwi wolności, lecz prawdziwej 
wolności, bo kto tylko dla siebie chce w7olności ten nie­
wart społeczeństwa ludzkiego, i jest szatanem w nim.

Przysięgamy się ku chorągwi wolności, a to ogóínéj wol 
ności. Przysięgamy się do ogólnej wolności, to jest ta 
kiéj, która wszystko co ludzi w'olnemi czyni, w sobi 
zawiera ; lecz trzeba nam wiedzieć, co właśnie zawiei 
abyśmy pono na ślepo się nieprzysięgali. Wolność t 
ogólna musi zawierać: wolność ludu, niepodległość na 
rodów, osobiste swobody' każdego! Wolność ludu Wy 
maga: żeby lud niepodlegał niektóry m i nierobił na nie 
których którzy się nazywają panami jego, jako to by 
wafo; żeby lud niebył majątkiem czyjim i dziedzic! tvém 
jako też to bywało, a nadto żeby lud sam sobą władał 
sam sobie nadawał ustawy. Niepodległość narodów wy­
maga, żeby każdy naród miał równe prawa, sam sob 
rządzić, a żeby drugi nad nim niępanowmf.*) Swobod 
a w7olność osobista każdego człowieka wymaga, żeb1 
każdy miał prawo <jostąpien>a w7 społeczeńskim żywocii 
jakiegokolwiek urzędu, jakiegolwiek powu.ai.ia lub za* 
wodu, i żeby każdy mógł wyznaw7ać, mówić myśleć 
wierzyć co mu serce a i ozum każe. — Do takiej wolno­
ści przysięgamy. Gdy lak za wolnością dążą wrszyrstkii 
narody, spajają one z tein jeszcze osobne żądania, pra: 
wie jak im co najwięcej dolega. Tak tedy Niemcy za­
dają. żeby cały kraj i< h, w którym 3S królóv a królików 
książąt a książątek panuje, w jedną całość się złączy! 
Francuzi mający Rzeczpospolitą (republikę), żądają prze­
miany społeczenskićj, a ideą tej przemiany jest Komu­
nismus, czyli podzielenie na rów no majątków7. Wło« 
żądają też vvszy7scy z pod wieku Panujących swoich złą­
czyć się w7 jedną całość, a założyć Rzeczpospolitą. W < 
Węgrach są Panami Madziarzy, lud zaś jest w górnicł 
Węgrzech ołtmackl a w7 dólnich Serbski i Wołoski ; Ma­
dziarzy chcą mieć urzędy a szkoły po madziarsku, przea 
co tyiko Madziarzy władzę w rękach swoich utrzymu­
ją a lud inno-narodowry niedostępnje sw'ego prawa, zkąe 
te wojny teraz we Węgrzech powstały7. Czesi chcą żebi 
narodnw7ość ich przez Niemców7 niebyła zagrażana. Po­

lacy żądają, żeby ojczyzna ich rozszarpana, była im zno­
wu w7 całość złączona i oswobodzona.— Tak wszystkie 
narody teraz żądają co im jest potrzebne a pożyteczne. 
A my Szlązacy, jakoż na siebie pamiętamy — czegóż
chcemy----------? Czy żeby tylko tabaka (lytuń) zfa-
cniafa? oh! dla wolności musimy chcieć więcejtt
*) Niestety; u nas w Szlązku — dotąd nad nami panu­
ją Niemcy7; urzędy, sądy, szkoły są niemieckie; przez 
to mają do nicli przystęp tylko Niemcy a z naszych Szlą- 
zaków tylko tćn, który jest napoły albo w cale zniem­
czony; z tąd sie rcbiąunas Niemcy panami, a lud szlą- 
sko-polski jest poddanym. A czy nasza piękna a bo­
gatsza mowa nie zasługuje też swojego prawa do na­
szych urzędów a szkól?

Najnowsze wiadomość i.— Na posiedzeniu sejmu Berlińskiego podał Pan Pfuel program now ego mi­
nisterstwa: ..postanowiliśmy uieodzownie postępować dalej na raz obrant-j drodze konstytucyjnej. Chcemy silnie 
popierać nadane ludowi pruskiemu wolności i odpy chać reakcyjne dążności całą siłą naszego urzędu. Osobliwie 
starać śię będziem szczerze o to, aby łych zasad trzymano się jak najściślej we wszystkich gałęziach służby publi­
cznej tak cywilnej jako i wojskowej.“ "Całą duszą oddani wolnemu rozwojowi nie zapomnimy, iż powinnością 
jest każdego rządu powstrzymać wybuchy anarchii i bczpraw ia, powinnością, której sumiennego w ykonania żąda 
kraj ca-fy.'" ..Jak praw i w7olności lodu tak i praw i godności korony zawsze wysoko cenić i za święte uważać bę­
dziem i rów7ną siłą bronić.,, „Obiecuję dalej starać się o przyspieszenie konstytucyi, prawa o gwardyi narodowej, 
‘i’.ljnacji gminnej, wniosku do prawa o ordynacyi obwodów i powiatów.—


